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PO LITY K A  D LA  DAM.

Kiedy dziś p o l i t y k a  g a b in e to w a , zakrawając u- 
porczywie n a p o k ó y , nic dla m iłośników nowości 
zagranicznych ciekawego nieobiecuje; kiedy ta zimna 
polityka, nic rozgrzewającego nieudziela redakcyom 
gazet, prócz dom ysłów i rozpraw usy piających czy­
telnika , nawet w  przedobiadowydi godzinach; —  
występuje na mieysce j e y , p o l i ty k a  to a l e tk o w a , 
tysiąc razy błogosław icrisza: ze gdy cześć tamtey 
zasadza się na duszącey kurzawie dymów siarczo­
nych i saletrow ych, rozsełających przytym zabóy- 
cze grady kul karabinowych i działowych ; tey dy­
mek pieszczotliwy, nayprzyjemnieysze sprawuje w  
nosku i na umyśle uczucia;—  rani czasem, lecz
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tylko serce, na ■widok pięknego popiersia w  zwicr- 
cicdle, lekkiem czułości poruszanego tchnieniem ;—  
gdy srogi przelew krwi, jest tamtey obrzydłem na- 
następstwem , -— ta pachnące rozlewa p ły n y , pole 
słodkiey walki m iłości, w  rozkoszny zamienia Eden.

Oto jest w e wszystkich pismach zagranicznych, 
ogłoszony w ielki protokuł polityczny, tyczący się 
Dam  w  szczególności, następującey osnowy:

SESSY A  SKOM BINOW ANA, 
Parlamentu Angielskiego , z Izbami Parów i D e­

putowanych Francy i, P o s i e d z e n i e  z d n i a  etc. 
Porządek dzienny. —  Zdanie sprawy o petycyach. 
PanBenijam in Constant jako sprawozdawca, w stę­
puje na trybunę. , '> P an ow ie  moi! Pomiędzy złozo- 
nemi petycyami, znayduie się tu jedna, którą wam, 
jako powszechność obchodzącą, za naywaznieyszy 
przedmiot troskliwości naszey o dobro publiczne, 
polecić muszę,

, ,P  odpisaną,jest p r z e z  kilkakroćslotysięcy m ie­
szkańców ucyw ilizow anej E u ropy. ( Słuchaycie 1 
Słuchaycie!) i tyczy  się p r a w  jeclney p o ło w y  ro­
du  ludzk iego, przeciwko ublizeniom biorącym gó ­
rę  coraz barclziey i samowolnośęiom dru g ie j. —• 
(S łuchaycie! Słuchaycie !) N iżeli do bliższego okre­
ślenia te y  okoliczności p r z y s tą p ię , domyślicie się 
j u z  m oi P a n o w ie , ze  tu  o nic innego nie chodzi, 
j a k  tylko o kolossalne, n a k s z ta ł t  niebotycznych  
wiez budowane kapelusze, i czepki da m sk ie, k tó ­
re/ni śliczne nasze m a łżo n k i i kochanki, p ozba­
w ia ją  nas w p ew n ym  sposobie widowisk te a tra l­
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n y c h , bron ią  p r z y s t ę p u  do g a b in e tó w  s z tu k  p i ę ­
kn ych ; —  bo p r z e z  g rze czn o ść  o d d a ią c  im  w szę­
dz ie  p ie rw sz e ń s tw o , s ta je m y  się p o d o b n i k a r ł o m , 
u szyk o w a n y m  z a  f r o n t e m  g r e n a d y e r ó w  F r y d e ­
r y k a  W ; ogrom n e te k o p u ły  n a  ślicznych  g ł ó w ­
k a ch  s te r c z ą c e , z d a ią  się n a m  co chwilę z w i a ­
s to w a ć  trzęs ien ie  z iem i;  s łow em  są  p r z e p o w ie ­
d n ią  rew o lu cy jn ey  k a t a s t r o f y , d ą z ą c e y  do z u ­
p e łn e g o  z r e d u k o w a n ia  nas n a  p o d n ó ż k ó w , k tó ­
re rn i i  ta k  za w sze  je s t e ś m y , ale  d o tą d  z w ła sn e y  
o c h o ty ! —  P ł e ć  p ię k n a  w szystko  d z iś , oprócz n óż­
k i  i  s zc zu p ło śc i  f i g u r k i , p o lu b i ła  n a  w ie lką  s k a ­
lę. P r z e b ó g  co z a  r ę k a w y ! —- W  k a ż d y m  u- 
k ryćb y  m o żn a  o ty łeg o  m ę ż c z y z n ę ! —- Ju ż  odda-  
w n a  nie j e d n o  serce m ę zk ie  o b u rzy ło  się n a  t o ! 
g o d n ą  p r z e to  d ep u to w a n yc h  w olnych n a ro d ó w  
rzeczą, ie s t , p o ło ż y ć  ty m  n a d u ży c io m  gran icę .  —■ 
(B rąw o! Braw o!) A lb o w iem  p r z e d m io t  t e n , nie 
ty lko  F r a n c y  a, i  A n g lią , ,  nie ty lko  sarnę E u r o p ę , 
a le  c a ł ą  ludzkość  obchodzi. S m u tn ą  i  ta k  j u ż  
d la  n as  dosyć iest rzeczą , , (bo tu  w tern z g r o ­
m a d z e n iu  w olnem  od  n ac isku  kob ie t , śm ie le  w y z ­
n ać  m o ż e m y ) ,  że  ja k k o lw ie k  wolnie s a m i  sobą  
r z ą d z im y  i  do  s te r u  r z ą d u  m ie s za m y  s ię ;  j e ­
s te śm y  p r ze c ie ż  w szyscy  po jec lyń czem i n iew oln i­
k a m i  ty r a n i i  d o m o w ey  n aszych  kochanych  p o ło -  
w ic ze k , k tó re  g d y b y  im  nie s z ło  o pogniecenie  
tych  wieżcistych k a p e lu s z ó w , toczków  i r o z m a i­
tych  f io k ó w , n a  g ło w a c h  by j u ż  d o tą d  chodzie  
ł y ; co b y ło b y  m oże  d la  nas i d o g o d n ie y , j a k  te ­
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r a z ,  ż e p o  n a szych  k a r k a c h  d ep cą  sam ow oln ie  l  
J es te śm y  i  ta m  w p r a w d z ie  t y tu ło w a n i  g ło w a m i  
f a m i l i i ! a le  z w ią za n e  m a m y  r ę c e ,  oko w a n i j e ­
s te ś m y  k a p r y s a m i  S u łta n ek  n a s z y c h , j a k  w ięź ­
nie g a la r o w i .  Jeże li  czasem  p o  w ie lk iey  j a k i e y  
b u r z y  p o g o d a  n a m  z a b ły ś n ie , to ty lk o  w t e d y , 
k ie d y  o k ro p n a  k o n try b u c y a  z a g r a ż a  n a s ze y  s z k a ­
tu łc e  1!

(D a ls z y  c iąg  nastcipi-)

M O D Y  P A R Y Z K I E .
Suknia aksamitna karmazynowa z  krótkiemi do ramion 

rękawkami, drapowanemi białą g az ą ,  szalik biały n aszy ł  
zawiązany, złotem wyrabiany u do łu ,  trzewiczek czarny sa­
fianowy, kapelusz z białego atłasu, zdobiony w piorą stru­
sie z pod ronda w górę wypływające, stanowiły naynowszy 
ubiór salonowy.

W arto tu wspomnieć o teraźnieyszem ubraniu zgrabney 
nóżki. Ten zwykle od foremnego trzewiczka i świeżey poń­
czoszki należy. —  Trzewiczki naynowszey mody salonowe, 
są  tak płytko robione, że tylko trzymają się na wstążecz­
kach. Naymodnieysze kolory są Szamoa, czarne i cieliste, 
Nayużywańsze skórki są w deseń drobny, z safianów fran- 
cuzkich 'robionych w m at, deseń krateczkowy i w kwiatki 
z safianów tybetowych’ , bagdackich , dymki także bywają u- 
żywane. — (U nas w Krakowie dostać można tego wszyst­
kiego do wyboru i smaku w magazynie Kręciszewskiego w 
ulicy Grodzkiey pod N. 29; nie tylko tu ale i w W arsza­
wie utrzymywanym i do celujących policzonym.)

S Z A R A D A  
Pierwsze z drugiem daje ruch;
Drugie z trzeciem wspiera rząd;
Wszystko lubi tchórz i zuch 
By piękności zyskać wzgląd.

Znaczenie przeszley sza ra d y : K a r t e c z k a .
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